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W niedzielę rano zaskoczył mieszkańców 
Lwowa brak tramwajów na ujicach miasta, Pra. 
cownicy elektrowni odruchowo porzucili’ pracę 
na wieść, że prezydjwm. miasta polecilo dyrek- 
torowi elektrowni zasuspendować I zawiesić: w 
służbie przewodniczącego Związku prac, gmin- 
nych tow. Hofmana za artykuł umieszczony. w 
„Dzienniku ludowym“, w którym Związek upo- 
_ minał się o załatwiknie zaległych spraw w 
~ różnych zakładach mi.jskich. 

, Suspensja ta byla bczywistym bezprawiem 
t powstać mogła jedynie w głowie zastępującego 
„chorego prezydenta Neumana wiceprezydenta 

Stahia, klóry od dłuższego już czasu spekuluje 
na rozwiązanie Iwowskiej rady miejskiej, aby w 
| charakterze komisarzu objąć prezydenckie krze- 
© Sło. Pokazał też p. Stahf jak sobie rządy w mie. 
Scie wyobraża, prowokując: swym zarządzeniem 
Wybuch strejku, o którym, do późnej nocy w 
sobotę nikomu się nie śniło i naraził gmiię nn 
setki «ndjonów straty. 

Na prób ę wywarcia zemsty na Brzewudni. 
Kzącym Zwi azku za jego działajność na rzecz 
zorganizowanych pracowników, = 


ODPOWIEDZIELI ONI GODNIE SPGNTANICZ. 
NYM ODRUCHEM, 


aby raz na zawsze oduczyć próbujących nie- 
nic swej wladzy w stosunku do robotni- 
ków i ich GAIA 
4 Zaraz w. niedzielę rano wybrali strejkujący 
tymczasowy kafnitel strejkowy, który zawiado- 
mi dyrekcję zakładów elektrycznych | prezyd- 
Jm miasta o wybuchu strejkia i jego powodach. 
Ponieważ dyrekcja połicji, idące po linji 
 śwych obecnych praktyk, nie zezwoliła na zgro- 
adzenie w remizie efektrowni na Gabrjałówce 
Przeto strejkujący zebrali się w lokalu swego 
4 wiązku i tam po krótkiem omówieniu sytuacji 
Wybrano komitet strejkowy, któremu polecona 
|Powadzić całą akaji, Uchwałono prowadzić wal. 
C strejkową dopóki nie zostani» cófnięle za- 
Mieszenie w służbie 


S 
p. 
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przewod niczącego Zw iązku j 
RE" ma być usunięty na inna stanowisko ins. 
Ektor ruchu w elektrowni, a redukcje personalu 
Mają być przeprowadzone sprawiedliwie przy 
póludziałe delegatów pracowników. 
W ezwana © godz. 2 w poł. reprezentacja. 
k AN tjących do magistratu, nie zastała tam 
«eprezydenta Stahla, który mial tymczasem 
(jechać do Warszawy, ale wiceprezydentów 
Bui amtacza, Obirka i Schleichera. lm też dele- 
K7 zakomunikowaii postulaty =trejkujących, na 
* 20 Otrzymali od! wicepr. Chlamtacza odpowiedź, 
prezydjum, miasta połeciło już dyr. elektrowni 
suspenzją przewodniczącego Związku, co 
zań postulatów nie może dać odpo- 
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wiedzi, obiecuje jednak. wpłynąć na dyrekcję | 

elektrowni; aby im moż'iwio uczyniła zadość. 
Odpowiedź ta eo do pierwszej sprawy, Co- 
fnięcia represji "wobec przew. Związku, jest zwy: 
cięstwem wspaniałej sofłaraości i poczucia goa. 
ności pracowników. Niadziejna decyzja prozy- 
djum miasta dowodzi, jak nieopatrznie, „wicepr. 
Stahl w sobote próbował swej mocnej ręki ną 
„godności ludzkiej i majątku gminy. ©%**%%* = 
L Ale raz rozbudzona walka. strejkowa nie jest 
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Współne posiedzenie Rady Związków 4awodowych 
lwowskich odbędzie się we wtorek, dnia 25 b. m. o godzinie 7-= "e] wieczór w lokalu przy ul. Ormiańskiej 1. 2, II. p. 
EW AWy bardzo ważne. Obecność wszystkich konieczna. » | 
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CENA PRENUMERATY 
we Lwowie miesięcznie 90.0uu vm, 
z dostawą do domu 100000 Mk, na 
prowineji 100.000 Mk., za gą 
130.000 Mk, i 
"Cen, pojedynczego Eeciuufłia: am 
na <ałym obszarze Polski, 


4000 Mk.. 
Redakcja I Administracja 


Lwów, Sykstuska i. żl. 
Tel, Nr. 24, 


ARTUR W. HAUSNER. 


przewodniczących po- 
szczególnych organizacji 


PREZYDJLIM R. Z. Z. 


zewokowany streik pracowników gminnych 


szy z ratusza zdala sprawę komitetowi strej. 
owa: który po wyczerpującej dyskusji uchwa 
nł przedstawić sytuację zgromadzeniu, a t 
uchwaliła wytrwać w strejku aż wszystkie postu. 
łaty zostaną definitywnie spełnione. ' 
Ohecnie strejk objął już wszystkie Zakła 
dy miejskie, Prowokacy jme rozporządzeni» nie- 
poczytalnego wiceprezydenia rozpętał, groźną 
walke strejkową. Gmina już ponosi miliardowe 


straty. Nie wojno igrać z add koka ro- 
tak Tatwa do zażegnania. Dełegacja powróciw. |botnika. 
ODAS GRE ME AT R * 


Maniłesfacyjny pogrzeb ofiar kafasfroty w Dąbrowie. 


Księża odmówili udziału! 


DĄBROWA GÓRNICZA. 24. września. (tel. 


wł.) Dziś odbył się pogrzeb 2%. osiar katastrofy. 


na kopalni Redan. W pogrzebie wzięły udział 
olbrzymie tłumy, około 200.000 ludzi «W po- 
chodzie niesiono 70 wieńców, przygrywało 17 
orkiestr. Pogrzeb. odbył się bez udziażu dusho- 

wieństwa, gdyż księża z- prob. Marcinkowskim 
żądali, aby z pochodu usunięto czerwony: sztan. 
dar, na co się nie zgodzki robotnicy. Nad mogiła, 
przemawiali: poseł tow. Arciszewski, poa. tow. 
Stańczyk,, starosta imieniem Rady mila. 1 przed. 
stawicie] Rady p zjazdu przemysłowców. Po- 
grzeb odbył się w. powadze i spok gju mimo, pro- 
wokacyjnego zachowania się księży. 


„OLBRZYMI WIEC ROBOTNICZY. 


DĄBROWA GÓRNICZA. 24. września. (tal. 
wł.) Wczoraj o godz. 12. w poludnie odbvł się 


„tu olbrzymi wiec, przy udziale ponad 60 tysię- 


cy ludzi. Przemawiali tow. Czupiał i tow: Stań- 
czyk, który 'złożyt sprawozdanie :ż pertrakta- 
cji z przemysłowcami w prawie podwyżki płac. 
Jak wiadomo, przemysłowcy mimo ustalonego 
wskaznika drożyżnianegu na 277. proc. dają tyl 


[ko 13 proc. podwyżki. Wiec uchwalili rezolucję 


| w myśl której robotnicy obstają przy 27 proc. 
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Nowy minister zapowiada nowe podwyżki taryf kol. 


Miernikiem będzie złoty! 


WARSZAWA. 24. września. (A. W.) Nowy 
minister koleji p. inż. Nossowicz udzielii przed. 
stawicielowi „Aj. Wsch.“ szeregu informacji do- 
| tyczących najlĄiższego programu prac. miqlster- 
stwa. Zadaniem nowego ministra będzi” prze- 
dewszyatkiemi * reorganizacja samego minister: 
siwa i, podtegłych. mu dyrekcji okręgowych W 
drodze zastosowania maximum możliwych OSZ- 
czędnośći. 

Co sie tyczy sprawy taryfowej p. min. wy- 
chodzi z założenia, że koleje państwowe. winny 
być prowadzone na zasadach przedsiębiorstwa 
nie przynoszącego deficytu. Projektowane jest 
oparcie taryfy przewozowej zarówno osobowej, 
jl i towarowej na stałym miemisu złotym. Pa- 
zwoli to na postawienie w! przyszłości eksploa- 
taji i gospodarki kotejowej na racjonalnej sto- 
pie, a zarazem oszczędzi wydatków na druk 
maat nowych tabłic taryfowych (14) Prace przy- 


gotowawcze do reformy tej są już rozpoczęle 
„W najbliższym programie prac leży równiez 
wprowadzenie na połskiej części G. Śląska ta- 
ryfy kolejowej polskiej, początkowo . osobowej, 
następnie towarowej. 
(Ta zapowiedź oparcia taryf kolejowych w 


„złotych wniesie w rozstrojone 'życie gospodar- 


cze Polski kompletny chaos I nową falę dro- 
żyzny. Dopóki nie wprowadzi się we wszys!- 
kich dziedzinach równocześnie — tak w dochn- 
dach dla skarbu państwa, jak w jego wydat. 
kach, tak w produktach przemysłowych jak 
płacach robotniczych jednolitej waluty, eks- 
peryment p. ministra koleji może tylko jak n. 
p. taryfa cukrowa w złocie przyspieszyć wzrost 


drożyzny i powiększyć nędzę. — Wogóle pano. 


wie ministrowie działają, jakby w Polsce nie 
było zupełnie sejmu. — Red). 
—.+— 


sie bedzie 


CAŁY LWÓW 


| Niemcy na 


zach wyczaĆ 


w cudownym dramacie 
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‘Fraueja nie przyjmie żadnych warunków. 


" PARYŻ. 24. września. (Pat.) Poincare prze- 
mawiając w, Bois dę Pretre, na uroczystości od. 
słonięcia potnnika połegtych powiedzi:t mię 
dzy innemi: Aczkojwiek niemieccy mężowie sto- 
mu zmieniji swą taktykę, nie mniej Jednak trwa 
nadał nie zrozumienie obu stron. Poxój śwlata- 
wy -zastanis przywróssny swaro Naomocy Zrozu- 
misją, że zwygiężeni stają cię otiarami wojny. 
Opór, na który Niemcy wyłożyli wielkie sumy 
wygasa i musiałby stopniowo wygasnąć, gdyby 
nawet był nada] popierany. Rząd niemiecki nie 
cofnął swych dekretów i chce Francję pozbawić 
korzyści i dyskredytować jej politykę 

Zależy Maus NIE w umiejszym stopniu jak 
Niemcom, jak 1 naszym sprzymiorzeńcom na 
szybkiem uregułowaniu sprawy odszkodowań. 
Nie chcemy ponosić ciężarów, które winny po- 
nieść Niemcy. Trzeba, bv ustały wszelkie pró- 
hy zmierzające do uchylenia się od wykonania 
zobowiazań. Trzeba aby ustały le ostateczne 
wreszcje spazmy. oporu biernego i hezcejowych 


runków. Nie możemy niczego dodać, ani odjąć 
z protokołu bruksztskicgą księgi żółtej i oświad- 
czeń publiczńiych. 8 
"WYNURZENIA STRESEMANA, iN 
BERLIN. 24 września. (A. W.) Kanclerz 
Streseman w rozmowie z beqińgkin przedstawi- 
dejem „Nationa Tiiende* oświadczył, że celem 
jego porityła, jesi oriągnięcie potozumueniu Mig- 
dzy Francją a Niemcami. Niemcy są gotowe od- 
dać wszystkie swe produkty, i zastawy, byle tyl. 
ko osiągnąć wolność. Streseman wyraził jednak 
równocześnie przekonanie, że los Niemiec za- 
leży od nich samych. í 
BERLIN, 24. 9. (Pat). „Suzialistischer Parlar 
mentariszher Pressedienst“, posiadający zawsze 
wiedomożci z pierwszego źródła, donosi, że na 
posiedzeniu, odbytem w nocy Z nied.iżli na po- 
niedziałek, po 9-godzinnych obradach rząd Rze- 
szy postanowił  «efinitywni2 rofnęć . wszystkie 
rozporządzenia, dotyczące bitrnego oporu i wẹ- 
zwać wszystkich urzędników i robo.ników do zą- 


żądań wstępnych. Nie przyjmiemy żadnych wa- | przestania biernego oporu i do powrotu do pracy. 


Demagogiczny wniosek marsz. Trampczyńskiego. 


WARSZAWA. 24. września. (tel. wł.) Dzaś 
zwołał marszałek Trąmpczyński posiedzenie 
konwentu seniorów, celem omówienia programu 
prac, obecnej sesji senatu, która rozpocznie się 
we wtorek i obradować pędzie nad projektem, u- 
stawy o uposażeniu fumkcjonarjuszy państwo- 
wych i wojskowych. Następnie konwent obra- 
dował nad projektem marszałka, ażeby dyjety 
senatorskie opodatkować na rzecz skarbu 10 
procentowym podatkiem. = “7 j 

Marsz. Trąmpczyński gotywował swój pro- 
jekt tem, że krok ten podzjała korzysinie na g- 
pinię pułjiczną. W dyskusji zabierali głos pra- 
wie wszyscy czlonkowie konwentu. 


Sen. Wożniuki (Wyzwolenie) poddał pro- 
jekt marszałka osirej krytyce, widząc w nim de- 
magogią przeciw  parjamontaryzmowi. Mowca 
stwierdził, że utrzymanie królów kosztowałoby 
więcej, niż utrzymani» sejm i seuatu. Dyjety w 
związku „z rosnącą drożyzną i koniecznością 
prowadzenia dwóch domów! nie są wygórowane. 

Stanowisko to poparł sen. tow. Pesner, 

Natomiast senator Thate (Ch. D.) wystąpił 
z wnioskiem, aby olara wynositą.5 proc. .. 

Postanowiono oddać ten projekt .pod_ roz- 
rstrzygnięcie kiuków, poczęm wejdzie ponownie! 
pod obrady we śŚrołę. U pm M 
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Rewolucja komunistyczna w Bułgarji. 
REWOLUCJA KOMUNISTYCZNA W BUŁGARJI. | go. Strat w ludziach nie było. W pościgu zorga- 


SOFIA. 24. września. (Pat.) Bulg. Fg eq 
komunikuje: (W, niektórych "miejscowościach 
Bułgarji północnej, między innymi w okręgach 
Stara Zagora, Czirban, 1 Nowa Zagora, komu- 
niści wywołaji rozruchy wi celu dojścia do wta- 
dzy i ogłoszenia ustroju sowieckiego. W. Sta- 
rej Zagorze dnia 20. k.m. okolo 800 komunistów 
zaatakowało koszary, pragnąc rozbroić garni- 
zon, zostali jeląak odparci, pozostawiając na 
placu 5 zabitych i 10 rannych. Miasto Czirban 
zostało zaatakowane przez oddzia! komunistów, 
liczący około 200 ludzi. Atak zostat odparty. Ko- 
muniści cofając się, zniszczyli tor kolejowy; 
powodując wykolejenie się pociągu pasażerskie- 


nizowanym przez żaniiarmerję, komuniści stra- 
cili 30 ludzi w zakitych 1 rannych. W Nowej 
Zagotze okolo 300 * komunistów zaatakowało 
gmach prefektury policji i proklamowałg repu- 
łlikę sowiecka, która istniala tam ogółem 15 
godzin. Oddziały wojsk, wyslane do Jamboli, 
uwolniły miasto od komunistów, W czasie paścj- 
gu. 34 komunistów zostało zabitych, a większęść 
pozostałych przy życiu wzięto dg niewoli. 
RZYM. 24. września. (Pat.) Tut. dzienniki 
podają wiadomość ' „Olrzora”, . wedle 'którego 
wojska bulgarskie stłumiły powstani2 komuni. 
styczne, atoli obis strony poniosły ciężkie straty. 
Zginąć miało 684 u'zi, a 2.000 odniosło rany, 
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Greca nie miała udziału w zamordowaniu delegatów włogkich 


Pogląd Komisji śledczej Rady ambasadorów. 
PARYŻ. 24. września. (A. W.) Według do-|niu badań śledczych w sprawie wykrycia mor- 


niesienia z Prevesy wysłana przez Radę Amba- 
sadorów komisja śledcza w sprawie mordów w 
Janinie wysłała już swe sprawozdanie do Pa- 
rvża. Komisja wyraża przekonanie, że Grecji 
ni można obwiniać o usztaf w zamordowaniu 


derców. Wbrew tym poglądom przeważającej 
części komisji. włoscy jej przedstawiciele wy: 
słali specjalny raport, zawierający obciążające 
„Grecją materjały. Deł>gacj japoński, angielski 
i francuski, , wyrażają przekonanie, że mord 


Gl .gałów włoskich, zarzucać można tylko rzą- |jest raczej aklem, zemely prywatnej, 


łowi - greckiemu niedbalstwo w przeprowadze- 


TENTAR ERZE a W E || tu trzy dni, następnie wycieczka © 


ZBIÓRKA DLA JAPONII. 


WARSZAWA, 22-go wrzeni”. (Tel. wł). 


— 00e — 


października będzie w całem państwi: we wszyst- 
kich szkołach niem zbiórki na rzecz ofiar kata- 


Ministerjum oświaty wydało okólnik, że dzień €,|*trofy w Jeponj, 
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"Plastowcy niezadowoleni, 


Dwudniowe obrady zarządu klubu P. $. L. 
Piasta zakończono postanowieniem zwołania na 
1. października plenum; klubu dla ostatecznego 
qmówienia dezyderatów, z którymi kfub ma się 
zwrócjć do „rządu. | 

' Według poc kuluarowycn zebrani pod- 
dali dość szczególowej krytyce dotychczasowe 
wyniki zarządzeń i polityki rządu obecnego. 
Nastrój jaki panował ma konferencji nazwać mo- 
żna nastrojem, wzrastającej opozycji, Wobec za- 
wodu jaki spotkał stronnictwo p. Witosa, którego 
rząd mial przeprowadzić sanację stosunków we- 
wnętrznych. | p f i 
rż „ mean. TEA | "OOOO "RACZEK 

Z komisji kontroli długów 


państwowych. 


O emisję drugiej serji bonów złotych. 
Spór o mandaty do komisji. 

WARSZAWA, 24. 9. (tel. wł.). Dziś odbyło 
się pod przewodnictwem marszałka senatu Trąmp- 
czyńskiego posiedzenie komisji kontroli długów 
państwowych, na którem rozpatrywano sprawę 
konwersji 6%- złotych bonów skarbowych. Po 
dyskusji postanowiono wezwać ministra Skarbu, 
aby celem częściowej lub całkowitej wymiany piat- 
nych w dniu 1 października br. 6o złotych bo- 
nów skarbowych, emitował do maksymalnej sumy 
10,800.000 bonów serji II. z płatnością 1 kwiet- 
nia 1924. ' 

W posiedzeniu komisji nie brali udziału po- 
słowie Głąbińsk: i Osiecki, którzy jako min;stro- 
wie stracili mandat do kancesji. Następcam ich 
są tow. Diamand i Chądzyński (N. P. R.). Prawica 
stoi jednak na stanowisku, że mandaty te po- 
winny przypaść odnośnym klubom, t. j. Z.L.N. 
i „Piastowi”. , ( 
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NAUJONALIŚCI UKRAIŃSCY MIĘDZY SOBĄ. 

WARSZAWA. 24. września. (tel. wł.) Dele- 
gat t zw. rządu Petruszewicza w Ameryce Naza- 
27ruk, wysłany tam dla spraw „pożyczki obro- 
ný" wezwany został przez Petruszewicza o nā- 
deślanie 9.000 dolarów. Nazaruk odpowiedział, 
że pieniądze prześle temu, którego kraj wskaże 
jako odpowiedniego, nie zaś Petruszewiczowi, 
który rządzi jako dykattor. Dalej Nazaruk o8- 
wiadcza, że nawet Kościowi Lewickiomu tych 
pieniędzy.nie pośle, gdyż uważa go za... WIe- 


cznie pijanego. 4 
Rywalizacja Czech z Polską w Lidze 
Narodów. 


PRAGA (V.). Z kół czeskich dowiadujemy 
się, że w sprawie kandydata Małej Ententy Be- 
nesza i kandydata Polski Skirmunta, osta” 
tniego popierają Włochy, którzy, jakoby NS 
życzą sobie by do Ligi Narodów przeszedł kan- 
dydat Małej Fntenty. Rumunja zaprzeczyła wie” 
domości, jakoby konferencja w Sinaja wybral 
do Ligi Benesza. Rumunja poweżmie decy%% 
dopiero po porozumieniu się Małej Ententy 
z Polską., i 


—0.4— 


MOBILIZACJA SIŁ FASZYSTOWSKICH W ph. 
i '_ WARJI. 


MONACHJUM, 


odbył się wiec nacjonalistycznych związków poja 
‘wych, na którym przemawiał b kapitan Ne! 


wy 


kierownik wojskowej, formacji Reichsflage. 


stąpił on gwałtownie przeciw Stresemanowi, M, 


Emote 


zywając go pachołkiem marksizmu i 

wystąpnieniem Bawarji prze.iw Niemcom p9 (558 

nym. Kwcstja niemiezka wedle kapitana Neo 

rozwiązana będzie w Berlinie pięścią bawarsk4 

Na zebraniu obecny był gen. Ludendorf. 
—+.— 


STOSUNKI HANDLOWE Z AUSTRJA: 
WARSZAWA. 24. wrześniu. (Pat.) WIE O” 

ka przedstawicieli austrjakiego przemysłu 1 “i 
dtu, która jutro przyjeżdża do Warszawy: w 


b 

„nocy wyjeżdzu do Łodzi, zaś wieczorem 28. m 
| m. do Katowic. Wi sobotę 2.9 b. m. wiece” 

wycisczkowcy wracają do Wiednia. 3 

—4.«44— r 


24. 9. (Pat). W Aquizgran? 


a 
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Nr. 218 


„DZIENNIK LUDOWw” 


- © termin zwołania Sejmu. 


Na woło wy.unęła się „ chwili obcuwej 

sprawa, terminu najbliższej sesji sejmowej. Po 
mocnym apelu tow. posła Diamanda, ogłoszo- 

nym w „Robotniku* a domagającym się jak 
najszybszego zwołania sejmu, przyszła formalna 
już uchwała w tej sprawie trzech stronnictw 

| lewicy: „Wyzwolenia“, „Jedności Ludowej“ i 
| P. P. S., zakomunikowana natychmiast marszał- 
| kowi. I odtąd sprawa słanęła mocno, bo jeżeli 
te trzy stronnictwa nawet nie reprezentują je- 

dnej trzeciej głosów sejmowych, to tworzą zna- 
cznie więcej, niż jedną trzecią razem z temi 
stronnictwami, które przed dwoma tygodniami 
na naradach u marszałka wypowiedziały się za 
zwołaniem jak najszybszem Sejmu. * 

Stronnictwa lewicy, które z odpowiednim 
żądaniem wystąpiły do marszałka, motywują to 
iedynie formalnie koniecznością załatwienia 
sprawy bonów złotowych. Jest to zresztą sprawa 
wagi pierwszorzędnej. E 

W okresie od 1 października do 15 listo- 
pada przypada“ bowiem wykupienie przez rząd 
pierwszej serji bonów złotowych, wydanych na 
sumę 35 miijonów złotych, co przy obecnym 
kursie złotego wyniesie z górą półtora - tysiąca 
miljardów marek. Jeżeli sejm nie uchwali w po- 
rę ustawy o wydaniu drugiej serji bonów i nie 
ureguluje ustawowo kursu złotego, to rząd bę- 
dzie musiał wykupić bony pierwszej serji za go” 
tówkę, co znowu niewspółmiernie — nawet jak 
na dzisiejsze stosunki — wznowić inflancję i tem 
Samem znowu obniży kurs marki. 

Ale jest jeszcze cały szereg innych spraw, 
które powinny być załatwione bez zwłoki. Jest 
cały szereg ustawa podatkowych, domagających 
się natychmiastowego . załatwienia, sprawa pro- 
wizorjum budżetowego na czwarty kwartał b. r. 
sprawa -pożyczki zagranicznej, następnie cały 
szereg niezmiernie ważnych zagadnień z dzie- 
dziny polityki zagranicznej, jak stosunek nasz 
do Rosji, do Gdańska, do Ligi Narodów, wre- 
szcie ogólna zmiana kursu polityki ministerstwa 
Spraw zagranicznych, jaką na własną rękę prze- 
prowadza p. Seyda mianowicie odchylanie się 
od Francji, a przechylanie do Anglji — o czem 
U nas nie wiele się mówi, ale o czem głośno 
jest w całej prasie zachodnio-europejskie. Można 
śmiało powiedzieć, że wszystkie najkapitalniej- 
sze zagadnienia naszej polityki wewnętrznej i 
Zagranicznej są na porządku dziennym — i sejm 


42) 
UPTON SINCLAIR. 


100% 
Historja patrjoty. 


Tłumaczyła z angielskiego 


dr. FELICJA NOSS!Q 
| (Ciąg dalszy.). 
% 50. 
..., Po odwiedzinach u Mirjam, Pi>tr udał się 
| © pokoju 427. Nell sądziła, że Nelse Ackerman 
„Nie będzie tracić czasu i w istocie, Piotr znalazł 
ka stole przeznaczoną dla niego kartke: „Cze- 
aj pan na mnie, chcę z panem pomówić”. 
' .. Piotr czekał; po pewnym czasie zjawił :ię 
— Me Givney ì przemówił uroczyście: — Piotrze 
Ara ge, wie pan chyba o tem, że jestem pańskim 
"m" yjacielem. ' ` 
~ ~ Naturalnie! 

ja, — Zawsze byłem panu życzliwy. Gdyby nie 
k. bę siedziałby pam dziś jeszcze w ciupie, i pró- 
my OY zmusić pana do wyznania, żeś pan wy- 
b 7 R! cały ten spisek. Powinien pan to wiedzieć, 
Sdz pan także, że i nadal będę zawsze po- 
A sy pana, ale oczekuję, że i pam będziesz się 
ena trzymał i będziesz wobec mnie uczciw* 


W 


S 


4 


w idzie Ależ owszem, — odrzekł Piotr. — O co 
A ią ne wyjaśnił, iż siary Nelse Ackerman 
wa R sobie, że policja co; przed nim ukry- 
noc © adgs, jest w śmierrteinym strachu. Na 
Ua 3 yka się w szafie, a gdy żona jego wyjeż- 
A pas utomobilem, musi spuszczać firanki. Teraz 
krył się, aby mówić z człowiekiem, który wy- 

ną pisek. Mc Givney uważa za rzecz niebezpie- 

d 


o S zaznajamiać Piotra z kimkolwiek, jednak 


w ich rozwiązywaniu musi wziąć należny sobie 
udział. z 

Poczysa to rozumieć uawet prasa prawico- 
wa przez bojaźń przed odpowiedzialnością. Ta 
bojaźń wyrażnie przebija w ostatnim wystąpie- 
niu „Gazety Warszawskiej*. Dotychczasowe bo- 
wiem wyniki działalności obecnego rządu nawet 
w kołach prawicowych i ultra rządowych nie 
pozwalają się łudzić, jakoby rząd te wszystkie 


Komunikat Komitetu ejkowogo pracowników 


Zastój w miejskich Zakładach - spowodo- 
wany został niefortunnem zarządzeniem przez 
prezydjum, magistratu zasuspendowania w służ. 
bie prezesa Związku, za to, że „ośmisjił" się 
drogą publiczną krytykować kucykowskie rzą- 
dy poszczególnych dyroktorów, którzy mimo u- 
chwal prezydjum miast i komisji — na własną 
rękę, systemem magisirackim, unów nie dotrzy- 
myweg& i wedle swej woli uchwaly i zarządzenia 
magistratu negowali. Wydalania ludzi okarczo. 
nych rodzinami za najmniejsze przewinienia — 
uważa się za pretekst do redukcji. 

Rozumiemy ciężkie położenie Gminy, — re- 
dukcja, o ile jest konieczną — winna być spra- 
wisdłiwie przeprowadzuna i należałoby zacząć re- 
dukcję od takich pracowników, którzy mają oj- 
ców i mężów na stanowiskach, — w bardzo 
wielu wypadkach w tych samych przedsieękior- 
stwach gminnych — z tytułu protekcji, i po 
to jedynie, by robić ,maniaure* i zaglądać do 
swej szufladki biurkowej do lustra lub czytać 
książkę, zaś sama praca nieproduktywna i o- 
płacana drogo, — mimo, że na stanowisko takie, 
winien mieć  pierwczeństwo inwalida, którego 
dziś się usuwa mimo wyrażnych uchwał sejmu. 

Jeżeti Gmina pod naciskiem niedzielnego 
zastoju cofnęła swoje wydane zarządzenie su- 
spendowania, — zaś komitet strejkowy, ogólo- 
wi sprawę przedstawił i wezwał do podjęcia 
pracy, wzburzone masy nie chcialy o niczem 
słyszeć, afbowiem najważniejszą spruwe — ja” 
ką jest Funtusz Emerytuny od lai przedwojen- 
nych wydoslać nie mogą, — dzięki powolnemu i 
nie obywatejskiemu traktowania przez miarodaj- 
ne czynniki Magistratu, — mimo ,że pracownicy 
M. Z. E. dobrowojnie opodatkowali się 1 pre, 


Neise Ackerman jest człowiekiem, którego życze- 
mie jest rozkazem. Ostatecznie jest on pracodaw= 
cą Piotra, wydał dużo pieniędzy na tajną policję 
i ani Guffey, ani władze micjskie nie śmiałyby 
mu sypać piaskiem w oczy. 

— Wszystko to prawda, rzekł Piotr. 
Nie wiem, co mi to szkodzić może, jesh go zo- 
baczę. 

— będzie pana wypytywał — rzekł Me Gi- 
wey. — Chciałby wszystko wiedzieć. Musi pam 
nas zatem bronić, powiedzieć mu, iż uczynilismy 
co było możliwe. Musi pan nas przedstawić w 
dobrem świetle. - 

i Piotr przyrzekł to uczynić, lecz Me Givney 
nie był jeszcze zadowolony. Był strasznis ziryto- 
wany, obrabia} mózgównicę Piotra niby młotem, 
mówił o znaczeniu soluarności, o wierności wo- 
bec towarzyszy. Brzmiało to zupełnie, jak u I, 
W. W-sów. ] A ! f 

— Panu się może zdaje, że to dobra sposu- 
bmość przeskoczyć zs i Uostać się na wierzcho- 
łek, nie zzpomnij pan jednak, Piotrze Gudge, 
że my posialamy maszynę, a maszyne w końcu 
zawsze zwycięża. Zniszczyliśmy już niejecnzgo, 
który chciał nam urządzać kawały. Stary Nelse 
zaofiaruje panu wysoką cenę, a'e po krótkim cza- 
sie pozbędzie się pana. Będzie pan musiał wów- 
czas wrócić cho nas, i ostrzegam pana, na Boga, 
jeżeli się pan źle wobec nas zachowa Guffey, 
w najkrótszym czasie wsadzi pana z pewnością 
do lochu, skąd wyjdziesz pan chyba na noszach. 

Piotr przysiągł powtórnie wierność, skorzy- 
stał równocześnie ze sposobności i 
Czy nie sądzi pan, że pan Guffey powinien co5$ 
dla mnie uczynić za to, że odkryłem spisek? 

— Tak, byłoby to prostą sprawiedliwością. 

Zaczęły się zatem targi, Piotr mówił o nie- 
bezpieczeństwach, na jakie się narażał i zaszczy- 
tach, jakie dostały się innym. Guffey nie zdobył 
wprawdzie sławy, w prasie, ale za to zdobł: łaskę 


dodał: (=; 


3 
zagadnienia rozwiązał samodzielnie z dodatnim 
wynikiem, ^ l ! 

Nie chciałoby się jednak, by te wszystkie 
sprawy były odrazu ma: najbliższej sesji poru- 
szone. Dlatego pisze się, że chodzi tylko o spra 
wy gospodarcze — i że tego właśnie chce pra- 
wica. ' i | PYE j 

Trzeba swierdzić, że inicjay Wa lewicy spo- 
tkała się w najszerszych kołach . społeczeństwa 
z wielkim uznaniem. _ ATY 


—vey— 


gminach m. Laona. 


ze swych poborów, by nieść pomoc pensjonistom 
widowomj 1 sierotom, którzy pobierali emeryturę 
od 30 do 160 mk. miesięcznie. ` 

Tu musi najzaciętszy wróg robotnika przy- 
znać, że walkę, którą rozpoczęto, spowodował 
magistrat i wywołał „wilka z lasu", albowiem 
ciężkie położeni: łudzi, — którzy po 30 la- 
tach służby usuwani zostają ze wzgiędu na 
wiek i sterane lata w służbie — o żebraczym kiju 
chodzą. — To tyczy nie tylko robotników — 
widzimy urzędników wyższych i niższych stopm 
w opłakanym sianie. Í : : 

Jeżeli widok sterót, wdów i emerytów, — 
jest strasznem, „memento“ dła w pracy pozosta- 
jących, — to niechaj nrkt-nie posądza masy 
niezadowołone o tendencje antypaństwowe, (to 
jest metoda ósemki), lecz Słuszna żądania niech 
zaspokoi. 

Sądzimy, że wobec zaszłego wypadku, znaj. 
dą się czynnikii, które wpłyną na poprawę tych 
stosunków, albowiem podrażnione masy przez 
zarządzenie gminy postanowiły z placu nie u- 
stąpić, aż do zrealizowania swych postulatów, 
zabezpieczających imi starośd i sterane jata. ` 

W dajszej konsekwencji zastoju, mają 
pracownicy dalsze wymagania, innego ich trak- 
towania, czego następstwem, jest usunięcie nie- 
których kierowników ze stanowisk a w szcze- 
gólności inspektora M. K. E. p. Dreszera. 

Sprawy te muszą być sumiennie przez obie 
struny zbadane i ku zupełnemu zadowofeniu 
k stron, tak dla gminy m. Lwowa, jakotaż 
pracowników. załatwione. 


| | — $s — 
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swych pracodawców, a zdobędzie ją w wyższym 
jeszcze stopniu, gdy Piotr u króla American City 
w należytem świetle go przedstawi. Piotr sądził, 
że warte to przynajmniej tysiąc dołarów, ale pie- 
między tych potrzebuje natychmiast, zanim jesz- 


-| eze spotka się z królem. Mc Givney zmarszczył 


gniewnie czoło: — Słuchaj pan, panie Gudge, czy 
naprawdę, jest pan tak bezczęlny, że żądasz pen 
pieniędzy za ukartowaną grę? i 

- Me Givney traktował Piotra najczęściej jako 
tchórza i nędznego biagiera, poznał już jednak, 
iż są chwile, kiedy ten mały człowiek zmiema 
niejako swą naturę, a bywało to 'najczęściej, 
gdy szło o pieniądze. Tak było i tym razem: 
Piotr nie uląkł się wściegłego spojrzenia Mc 
Givneya i odrzekł spokojnie: Jeżeli się panu 
moja ukartowana gra nie podoba, to może ġa 
pan przecie puścić do gazet. ; 

biotr był znów bujdogiem i wgryzał się w 
nos drugiego buldoga. Widział już nieraz, jak ten 
człowiek o szczurzej twarzy wyjmował z kie- 
szeni pieniądze i wiedząał dobrze, że i tym ra- 
zem Mc Givmey nie przyszedł nieprzygotowany. 
Obstawał zatem przy swem żądaniu: tysiąc do- 
tarów, albo nic. I tak samo, jak pierwszym Ta- 
zem serce mu się śŚcisnęło, gdy Mc. Givnev 
wyjął pieniądze i Piotr widzial, że przyniósł 
znacznie więcej. 

Pocieszył się jednak myśłą, że tysiąc dola. 
rów, to także piękna sumka i skierował się w 
wesołem ugposobieniu ku domowi Ackermana 
Nelse. Postanowił nie nie mówić Nelli o tej 
tysiączce dolarów; jeżeli kobieta odkryje, że są 
pieniądze, nie spocznie, zanim nie otrzyma wszy- 
stkiego do ostatniego centa, albo przynajmniej, 
nie doprowadzi mężczyzny do wydania wszyst.. 


kiego. 
(C. d. n.) 
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KSIĘGARNIA. LUDOWA 


ul Szajnochy 1 2 


Nowiny z dnia. 
` Lwów, 25 września 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Wiorek o g. 730 „Musisz być moją" (30*/, zniżki). 
Środa o g. 730 „Oczy księżniczki Fatmy*. 


[= TEJ d Ml 


á POWODu STREJKU TEATRY ZAMKNIĘTE. 
—ese— 


TEATR LITER -ARTYST. „BAGATELA“, ul. Rejtana 3. 


Od czwartku 20 września b. r. zmiana , programu. 
Część I. „Już po Targach" biuetka pióra Z. Żywickiego. 
Część li. Gościnne występy artystki teatrów miejskich 
Zofji Fedyczkowskiej, Bronowski, Bronecki, Jałckie i 
Marta. — Część Ill. „Noc w Aptece“ farsa w 1 akcie 
Ws: „Bebe“. Początek o g. 8'30 wieczór. Przedsprzedaż: 

P. Seyfarth, Akademicka 6. 
—406— 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 


Wtorek k gods. 3:30 „Amerykanka* — 0 godz. 7:30 
„Semka Let 
Środa 6 g. 3:30 „Żydowski Hamlet! — o godz. 730 
„Wszystko dla interesu". 
—446— 


REPEKTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKAŻ 


Piątek 28. IX.: Z cyklu koncertów mistrzowskich M. 
hiina Zboińska-Ruszkowska. Wieczór pieśni. 


—416— 


KASA CHORYCH MIASTA LWOWA, ul. 
Brajerowska 1. 8. Wobec podwyższenia składek 
I świadczeń do 150.000 mk. dziennego zarobku 
z we S od dnia 1 października 1923, upra- 
szumy P. T. Pracodawców o podanie Kasie rze- 
czywistych zarobków (z wszęikimi dodatkami) 
ubezpieczonych członków. 

Składka w najwyższej grupie wynosi tygo- 
dnowo 27.300 mk., zasiłek w czasie choroby 
30.000 mk. dziennie, a zasiłek połogówy 150.000 
mk. Zasiłek na pogrzeb 3,150.000 mk. 

Wykaz pracowników należy przedłożyć naj- 
poźniej do dnia 10 października, w przeciwnym 
bowiem razie Zarząd przeprowadzi z urzędu 
zmianę grup zarobkowych. — Za Zarząd Kasy 
chorych m. Lwowa: Jan Szczyrsk, prezes. 


STREJK W TEATRACH MIEJSKICH. Dyrek- 
cja teatrów m. komunikuje: Z powotlu strejku 
służby miejskiej przedstawienia poniedziałkowe 
nie mogły się odbyć. Teatry tylko w części były 
oświetiome; dopływ prądu dą aparatów był unie- 
ruchormiony. Przed rozpoczęcien przedstawień o- 
głoszono publiczności. że bilety zatrzymują swą 
ważność na te same przedstawienia, w tej samej 
cenie, o terminie odbycia sę,których doniosą 
komunikaty. W razie gdyby dziś, we wtorek, 
strejk służby miejskiej się skończył, wszystkie 
przedstawienia poniedziałkowe odbędą się d:iś 
we wtorek z tą sumą zniżką. W przeciwnym razie 
grać będzie od dzisiaj tylko Teatr Mały z nastę- 
pującym programem: Dzis we wtorek „Musisz 
być moją” z 30% opustem; w środę premiera 
„Oczy księżniczki Faty“, które Ag | bę- 
dą i w dni mastępne. 


„OCZY KSIĘŻNICZKI FATMY". w dzisiej- 
szym okresie gorąezki kinowej sztuka ta tem 
bardziej fascynuje i przyciąga. W jakı sposób 
tworzą się takie „gwiazdy“ filmowe, zobaczymy 
to w komedji Kiedrzyńskiego w środę w Teatrze 
Małym. Filmową bohaterką tej komedji będzie 
p. Bilińska - Czarnowska, która w trudnej sweł 
roli ma wielkie pole Wo poprzu. Partnerami jej 
beda: Ładosiówna, Lorczyńska, bardzo interesu: 
jący, jak zawsze Rygier w świetnej roli mece- 
nasa, żywy i pomysłowy Orżezhówski, nowo ża- 
aengażowany Zabielski. „Oczy księźniczk: Fatmy* 
niewątpliwie przez dlugi szereg wieczorów wy- 
pełniać będą widownię Teatru Małego. 

WIECZÓR KOMNATOWY słynnego kwarte- 
tu Rosego odbędzie się 5 października. Sprzedaż 
biletów ma ten wieczór rozpocznie wę w środę 
26 b. m. 


„DZIENNIK uUDOWY" 


poleca na rok 1923/4 do "wszystkich | szkół 


KSIĄZKI SZKOLNE 


żę WŁASNE WYDAWNICTWA: 


= 


W SPRAWIE STREJKU  URZĘDNIKOW 
GAL. KASY OSZCZĘDNOŚCI oznajmia . Zarząd 
Związku zawodowego pracowników bankowych 
i ubezpieczeniowych Okręgu lwowskiego, Że so- 
lidaryzuje się w zupełności z akcją str ejkową 
powyższych swoich członków, popiera ją w całej 
rozciągłości i wzywa caie zorganizowane zrze- 
szenie swoje db %cisłego zastosowania ee do ni- 
niejszego oświadczenia. — Kowarz, prezes. 


OŚWIADCZENIE. Wobec złośliwie kolporto- 
wanych pogłosek, jakobym ja był autorem czy 
inspiratorem artykułów, jakie kisdykolwiek po- 
jawiały się w lwowskiej „Gazecie Codziennej" 
odnośnie do stosunków, « panujących w okręgu 
dyrekcji lokłeji, wględnie w urzędi» ruchu we 
Lwowie, łub też poszczególnych osób — oświsd- 
cżam niniejszem publicznie, że nigdy nie miałem 
nic wspólnego z „Gazetą Codziennią, a wszelkie 
na ten temat insynuacje udpierazq z pełna «tio, 
Bolesław Krzączkowski, rewident P. K 


PODWYŻSZENIE TARYFY POCZTOWEJ. 
Przypominamy, że z dniem 1 października pod- 
wyższona zostanie taryfa pocztowa, telegraficzna 
i telefoniczna, a to w sposób następujący: pocz- 
towa wewnątrz kraju o 200 pre., zagraniczna o 
250 pre, telegraficzna o 200 pre., telefoniczna o 


970 60 pre. 


KURSY WALUT. i AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Wobec ponownego spadku marki polskiej 
zboże, obce waluty i akcje przem, miają tendencję 
zwyżkową. W Zurychu płacono wczoraj markę 
polską 00018, markę niem. 0'0000084, kor. austr. 
0'0079. P. K. K. P. we Lwowie płaciła wczóraj: 
dolary 284.400—287.000, dol. kanad. 274.200 do 
277.00U, marki mier. 00015, fr. franc. 17.100, fr. 
belg. 14.500, fr. szwajc. 50.900, ft, szterł. 1,303.000, 
liry 13.000, flor. holend. 112.800, kor. szwedzkie 
76.170, norweskie 46,050, duńskie 51.800, czeskie 
8620, austr. 4, pożyczka dol. 136.080, miljonówka 
6180, złoty polski 45.000 mk. Dolar na giełdzie 
350.000 mk. 

Akcje przemysłowe płacono: Chodorów oko- 
ło 930 tys., Cegielski 152, Ćmielów 312, Gafota 35, 
Qtkos 742, Parowozy 116, Pezet 61, Pol. Nafta 
120, Rakszawa 690, Siersza górn. 1,260.000, Tespe 
1,115.000, Zieleniewski 2,082.000 mk. 


CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie była wczoraj tendencja lekko-zwyżkowa. 
100 kg. pszenicy płacono 870—-900.000, żyto 520 
do 525.000 mk. 


NAPAD RABUNKOWY NA PROWINCJI. 
W Brysżczy Woli, pow. łańcuckiego, onzgdaj wie- 
czorem napadio trzech opryszków na dom An- 
crzeja Boska ipo steroryzowaniu domowników 
rewolwerami rozbili szafy, skąd sktadii 50.000 
marek, gdyż więcej nie znależli. Bandyci ze zło- 
ści poczęli strzelać z rewolwerów i oddałi około 
20 strzałów, z których jed:n zranił w nogę Buska. 
Bandyci strzelając zbiegli do pou iskiego lasu. 


ZAPALENIE SIĘ WĘGLA W PIWNICY. 
W krótkim czasie zdarzył się już drugi wypadek 
zapalenia się węgla. Wzzoraj w południe w niw- 
nicy łaźni miejskiej przy pl. Bema począł płonąć 
węgiel, złożony tam w ilości trzech wagonów. 
Straż pożarna ogień ugasiła. 


NUMER GAZETY -~ 3 MILJONY. Przed ty- 
godniem numer niemieckiej gazety kosztował 700 
tysięcy marek. Obecne już kosztuje 3 miliony mk. 
Berlińskie dzienniki ogłaszają prenumeratę tylko 
tygodniową. I tak: „Bel. Tagebłatt* kosztuje ty- 
gódniowo 40, Vorwärts“ 20, „Rote 'Fahne* 16 
miljonów marek miem. 


WOLNOŚĆ TOMKU W SWOIM DOMKU... 
Józef Schapira posiatla reaimość przy ul. Bolmów. 
Pomimo wąskiej wizy i gęstego zaludnienia trzy- 
ma on w komórse krowy, które swymi rykami 
i odchodami uniemoż.iw:ają życie sąsiednim mlz- 
szkańcóm. Policja zajęła się tą sprawą. 


1. , 


PUDRĘCZNINI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł. GOŁĘBIOWSKIEGU dia klasy I, Il i Hf szkół powsz. 
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Posiada na składzi 
ostatnie nowośc 
treści powieściowej” 
nau<owej, politycz- 
nej i społecznej 


Łamistrejk. 


W- oustatuie dwa dru Lwów przybrał nieżwy- 


kły wygląd, gdyż zamarł ruch tramwajowy, da- 
jacy wielkomiejski wygląd miastu. Z ust do ust 
szły wiadomości, iż zabraknie wody w wodo- 
ciągach, W ruch poszły wanienki i garnki le- 
żące w gruciarniach, które wraz z baljani i ko. 
ciolkami zostały napełnione na zapas „dobro- 
slaltską, 

Policja zaś przeżywała gorący dzień, gdyż 
słońce przygrzewało mocno, a strejkujący spię: 
dzih czas na Pohulance pilnowani przez ;,,po- 
gotowie'* policyjne., 

Gorący dzień mieli i dorożkarze. Koniki fia 
kierskie dvchawiczne, kulawe, ślepe i zdrowe, 
nie mogły podołać pracy. 

/ Przeprucowani dorożkarze hurmem wjecha- 
li w uhcę Skarbkowską i tu odbyli zgromadze- 
nie w czem niewiadomo dłaczego przeszkadziła 
im pohcjd. Okazało się, że dorgżkarze nie za- 
myli. wcale odpoczywać, lecz naradzałi się 
nad sprawą podniesienia taksy za jazdę. 

: Wieczorem, „zastrojkował" gaz i przestał o 
świetłać ulice, ku wielkiemu zadowoleniu no- 
enych ptaszków i romantycznych par. 

Szukający innych emocji tłumnie zjawik 
się przed teatrami, aby udać aie na „zniżkowe“ 
przedstawienia. Przeżyłi oni również niespo- 
dziankę, gilyż przedstawienia_nie odbyły się z 
powodu strejku personalu technicznego 

'Uieą Legionów szli żołnierze z drakiną 
i drążkami i swieci. latarnie, aby bładymi pło- 
mykami bodaj tę ulice ońwietlały. ' 

Nad sennem, miastem pelnym senzacj krófo- 
wał wielki tej nocy 'łamistrejk'' księżyc, któ- 
ry łagodnem. światiem muskał policzki zakocha- 
nych par, spasionych paskarzy z ulicy Legionów 
i caly ten „padoł płaczu”. 


Transakcja Przemysłowa. 


Aktem notarjalnym Nr. 1713 z dnia 7 wrze” 
śnia 19238,r., zawartym przed notarjuszem Sądu 
Okręgowego w Warszawie, Wacławem Domini" 
kiem Paszkowskim, mabyła firma „Chodorów, 
Akcyjne Towarzystwo dla przemysłu cukrowni- 
czego w ĆChodorowie" za 126,000 sztuk akcj- 
VII. emisji Cukrowni Chodorowskiej — 100 udzia- 
łów Cukrowni i Rafinerji Guzów, spółki z ogra” 
niczoną odpowiedzialnością w Warszawie. W ten 
sposób mabyło Towarzystwo Chodorowskie su“ 
rownię o (dość znacznym przerobie buraków» 
wskutek czego zwiększa się wyrób rafinady w Ra- 
finerji i Cukrowni Chodorowskiej, ~ 
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$ BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! Z pe” 
Sli odrzucenia naszych żądań przez przemy” 
StowEdih z «dniem 24 września rozpoczęli 
strejk. Omijajcie Lwów aż do zlikwidowania i 
goż. — 2w. nob. przem. metslowego w poina 
Sck..ja glsktromanterów we Lwowie. 


| y | NADESŁANE. 


OPERATOR 
dr. Jakób Selzer 
Lwów, ul. Fredry 7 — powrócił. 
as D AR ata a a aa ZE 
APOLLO. l 


Dziś senzac, opowieść marynarza w 6 akt. 


NA DNIE MORZA 
Oryginaine zdjęcie podwodne, 
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Strejk pracownikow gminnych objął wszyst- 
kie zakłady miejskie. Wczoraj tyiko z trudem 
siłami inżynierskiemi i werkmistrzami zdołano u- 
trzymać ruch w elektrowni, gazowni i wodocią- 
gach. Ulice zalegały ciemności. W teatrach mizj- 
skich przedstawienia się nie odbyły. Dziś będzie 
wstrzymana praca w rzeźni. i A 

Pertraktacje Ubtąd żadne się nie odbywają; 
przypuszczać należy, że strejk Się przeciągnie. ` 

Ponieważ od dłuższego czasu trwają strejki 
w kilku zawodach, gdyż pracodawcy w prowo- 
kacyjny sposób nie chcą się zgodzić na zastoso- 
"wanie - wskaźnika drożyźnianego, nie jest wykiu: 
zone, że strejk vbscny znacznie Się rozszerzy. 


Na wstępie wczorajszej rozprawy, obroń- 
© dr. Oteśnicki, odwołując się nt ustawę am- 
nestyjną przedstawił wniosek cofnięcia oskarże- 
o nia przeciw obwinionym. > 
Irybunał po naradzie uchwalił wnioskowi 
© obrony odmówić. ( 

Rozpoczęło się przesłuchiwanie oskarżo- 
Mych, które z krótką przerwą trwało do godz. 
280. Pierwszy zeznawał atichacz uniwersyte- 
_ tu Semen Ukraińsxi, który do winy się nia po- 
 CzuwA, twierdząc, że pierwoine zeznania swoje 
We wstępnem śledztwie policyjnem złożył pod 
brzymusem, w policji bowiem, celem wymu- 
szenia zeznań torturowano go, bilo po głowie, 


Tadea Łukomski nazywal to chamem, kabanem. 
it 


„Oskarżony był zajęty w „Proświcie“, po- 
nadto opiokował się mwatidami wojennymi. Po- 
o ltyką się nie zajmował, nie był czynny w żadnej 
 Arganizacji ukraińskiej. Dzikowskiego (były se- 
 ototurz á, p. Iwerdochliba, który objął tę mu- 
Se dla łatwiejszego podęatrywania ruchów 5. 
P. Twerdochliba, by go potam bez trudu zgła- 
dzić) znał bardzo mało, stąd tylko, ża zachodził 
9% „Proświty”. Na prośbę Twerdochliba, który 
Prosi; öbkaržønego o poleceniu mu korsktora 
j K pism przez sielis wydawanego „Ridnyj 
Maj" -- oskarżony polecił Dzikowsktego. 
T Na zapytanie przewodniczącego oskarżony 
 brzyznaje, że z orjentacją Twordochpła się nie 
 Ż8Adzal, co nie przeszkadzało, że mu p [cil 
0 współpracownika Dzikowskiego, którego zn- 
Ę m ah politycznych — ak twisrlzi — nia 


r) 


mó 


a Prokurator: (po ukrnińsku): Czy służył pań 
o mi ukraińskiej z przymusn, czy z obo- 
- Wiązku? 
Oskarżony: Z chowiązku. 
gaj TOK Czy osk. nacżal do ukraińskich or- 
Uzecji studenckich i czy wiedzial, jakie są 
Wiązki studenta? 
sk; Nie. 
Prok: Szkoda... 
p, rök.: Czy wiadomo panu z jakiej przyczy: 
< Zginął Twerdochjih? 
JSK: Zginął z inicjafywy tej partji, któ- 
SIę nie zyadzala z jogo otjentacją. 
rokuratyr: Co pan myślał o sabotażaich? 


o vez 


* E 


Wał 


na. 


Prokurator: (znacząco). Pan się mało zajmo- 
dA i teraz sią pan mato zajmuje. 


towan orofa dr. Szuchiewicz (dla zadokumen* 
nia ad, że oskarżony, jako ułomny (chromv) 


Migh, gł się zajmować czynną polityka): Cay 
s Y pan ze swoją chorą nogą uciekać? 
A pó: Nie. j 

4 Nastę Automobiłem. (wesołość). 


u sem. duch. gr.. kat., twierdzi, że 


Najpotężnićjsze arcydzieło sztuki filmowej r 1923/24. 


Karolina, kilm Angl 


wkrótce ukaże się. 


stępny świadek Piotr Wiszniewski zarząd. 


„DŁiEŃN:K LUDOWY" 


Sytuacja strejkowa. 


Strejkujący korzystają Zz pięknej pogody i 
spędzają czas na wycieczkach za miastem. 

Jak mam donoszą, próbuje się zwerbować 
akademików do pełnienia, ro: łamistrejków. Na- 
wet podobno zgłosiło się już kilku takich ochotni- 
ków. Spelnianie takiej hamizbnej roli przez aka- 
demików żasługiwałoby „na bezwzględne napię- 
tnowanie. 1 s w 

Do świecenia: lamp gazowych na ulicach 
miasta używano wczoraj żołnierzy. Należy zapa 
tać władze wojskowe: czy po to służą młodzi lu- 
dzie w armji? ; i 

Wszystkie zaktady objęte strejkiem oĎsadziła 
policja i wojsko. “ i j 


Mordercy proi. Twerdochliba przed sądem.e 


zgoła nie przyczynił się do poznania ś. p. Twer- 
dochńba z Dzikowski — co mu akt oskarżenia 
zarzucuwa — owszem kandydował nawet ni po- 
sła razem z Twenloclyihem, w tym celu agi town? 
na wiecach, otrzymal dajej od Twerdochiika 
przyrzeczenie, że będzie przewodniczącym klu- 
ku posiów „ grupy Twerdochliba (%2), Malej 
miał jakoby przyrzeczone na agitację 15 mito- 


nów mk, Do wiuy żadnej się ni» poczuwi, w); 


żadnej organizacji poliiyczne; udziału nie anat. 

Trzeci oskarżony A clrzej Zaiko lat 28, 
był jak twierdzi poruczniiam w armii Petlury 
i łącznikem między tą armi a armię polską. 

W zeznaniach wstępnych na poheji a po- 
tem w sadzie wydał nazwiska wielu członków 
bojowej organizacji ukr ióskiej, , przedstawił 
szczególowo ich system orgumzacyjny, przy- 
znał się do podpalenia razem z Dzikowskim bu- 
dynku kolejowego w Lubaczowie, ponadto os- 
karżył współobwinionych w obecnym, proem:i> 
o zamachy dynainiłowe, po lpaltnie, przecina- 
nie drutów i te p. W zeznaniach swych pierwo- 
tnych oskarżony podał, że zwego czzan nosił 
się z zamiarom wstąpienia do armii polskiej i 
w tym celu wniósł nawet podume, które jednak 
zostało odrzucone. D lej z zeznań tych wynika- 
łoby, że oskarżony dzieła jako denuncjant swo. 
ich własnych rodaków, bo udziqył kom. pol. 
Kretowi w Lalaczowi” wszelkich infovnacj o 
ruchach i Tadziach bojówek ukraińskich. r 

Obecnie oskarżony odwołuje wszystkie awe 
zeznania (a była ich kilka w różnych odstępach 
czasu), twierdząc, że zeznania poprzednie bv- 
ty tylko wypływam, jego fantazji. — o1 początku 
do końca zmyślone. Oskarżony z gestem zwraca 
się do ławy przysięgłych i [rybunału, zapowia- 
dając, że żadnych obciążających zeznań na roz- 
prawie skladać nie Jędzi i odmówi odpowie- 
dzi na wszejkie zapytania. 

Przewodniczący wobec tggn odczytuje pier. 
wotne zeznania Zahski, poczem pyłu: Zeznał 
pan to? 

Oskarżony miłczy. e 

Przew.: Czy pana zmuszano do tych zeznań, 
ho nm bronię się tem, że ich do zeznań zmu- 
szano. 

Osk.: milezy.. 

Na tem rozprawę odroczono do wtorku, g. 


Sk.: Myślałem, że to działalność komuni-!9. rano. ł 
| | RER _ EEEE IF WWE © m. 


Sprawy partyjne. 


* SEKCJA KOBIET P. P. $ WE LWOWIE 
odbędzie posiedzenie w środę 26 bm. o g d: 6 
wieczór w lokalu przy u. Sykstuskiej 21, Il. p. 
Uprasza się towarzyszki o konieczne przybycie, 

Prezydhum Sekcji. 
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'|Nieszczęśliwe wypadki i pobicia, 


Pomimo dość częstych aresztowań przez po- 
licję różnych awanturników za bójki i ciężkie 
uszkodzenia ciała, oodziennie, szczególnie w © ` 
statnich dniach było wiele wypadków ciężkich 


.|poranień przez różnych nożowców. m 


Na Kleparowie obok kościoła Józef Piśnit, 
cieśla, został ciężko poraniony nożem przez Wa- 
ierjana  Teciuka, woźnicę z Hołoska Małego. 
Piśnii odniósł rany na piecach i na głowie, zaś 
Teciukowi przeciwńik nożem rozszerzył usta 
prawie db ucha. Pierwszego pogotowie ratunkowe 
odwiczło do szpitala, drugi zaś sam się tam udał 
na leczenie. 4 

Wiktor Retinger w mieszkaniu przy ul. Kur- 
kuwej ciężko zranił nożem w pierš swą przyja- 
ciółkę Franciszkę Werber, handlarkę. Odstawio- 
no ją do szpitala. 

Do mieszkania Filipów w hotelu Franeusk'm 
schodzą się różne podejrzane indywidua. Prz.d- 
wczoraj o północy w mieszkaniu tem w czasie 
awantury ciężko poraniono nożem Marję Filipo- 
wą. Odwieziono ją do szyńtała. 

Ludwik Stroże zgłosił się w pogotowiu ra- 
tunkowem z raną na szyji. Po zaopatnzeniu od 
wieziono go również do szpitala. 

' Fedko Kasandziak ż Krasowa jechał wczoraj 
zrana na targ do Lwowa. Za rogatką Stryjską 
napadło na niego czterech drabów i poraniło go. 
Na krzyk napadniętego opryszki zbiegli. 

"W ub. niedzielę na Zamarstynowie pobito 
i zraniono Karoła Pawła, za$ w innej okoliczności 
zranono w plecy Rytfkę Fliwer oraz Jetkę Rosen- 
berg, akuszerkę. 3 ' 

Na zabawie przy ul. Zielonej pobito Stani- 
! sława Wałęgę, oraz 16-letniego jego syna. 

Aniela Stapińska zgłosiła w pogotowiu rat. 
z kontuzjami na głowie. Podała ona iż pobił 
ją mąż. : 

Kazimiera P. wskutek niesnasek  małżeń- 
skich w mieszkaniu przy ul. Cłowej usiłowała 
struć się chinina. Po zaopatrzeniu odwieziono ją 
dt” szpitale. l a 

Jan Nowik, robotnik kolejowy, został przy. 
pracy ugodzony w plęcy siupem betonowym. Ode 
wieżiono go do szpitala. cP 
E S S m | 


P. K. 0. broni się przed kontrolą. 


Prezes Najwyższej Izby Kontroli p. Żarnow- 
ski zwrócił się do premiera p. Witosa w spra- 
wie konfliktu, jaki powstał między urzędnika- 
mi kontroli a P. K. O. Komitet inspekcyjny P. 
K. O. nie zgodził się mianowime na dopuszczenie 
cełem kontroli przedstawicieli Taby do wszyst- 
kich aktów i ksiąg. Prezes P. K. O. p. Linde 
stanowisko "Komitetu dyrekcyjnego zatwierdził, 
Premier ma spór ten rozstrzygnąć. 

[raiea zizi "WORRY MAE, | 


Xomunņikaty. 


X Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. Posiedzenie komisii odczytowej 
odbędzie się we wtorek 25 bm. o godz. 7 wiesz. 
w Sekretarjacie U. L., Bourłarda 6. 
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8 BACZNOŚĆ ROBOTNICY I ROBOTNICE 
INTROLIGATORSCY, zajęci w dziale papiero- 
wym! Należy omijać fabrykę Kornbluma przy ul 
Korzeniowskiego |. 5, z powodu bojkotu tej fa- 
bryki, gdyż tamtejszy personal wskutek nadmier- 
nego wyżysku został zmuszony do porzucenia pra- 
cy. Płaca robotnic waha się tam od 50.000 da 
132.000 mk. tygodniowo, a płaca roboiników. 
342,000 mk. tygodniowo. Gdy w firmach, w któ- 
rych płaca wynosiła od 100 do 150 proc. więcef, 
uznano za słuszne dać 72 proc, podwyżki "na 
wrzesień, to wymieniony pan ofiarował aż 50r 
dodatku do tych głodowych płac. Winą jest rów- 
nież samych pracowników, że za późno pomy» 
śleli o zorganizowaniu się. Również jest bojkot 
pracowni introligatorskiej- Dawida Kornera przy 
tul Sobieskiego 1. 28, ponieważ wymisniony płaci 
„mniej, niż inne firmy, a za wrzesień odmówił 
podwyżki. s ` 

-4e 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przesilenie gospodarcze w Łodzi. 


„Głos Polski" zamieszcwa wywiad 2 prze- 
wodniczącym, komisji międzyministerjalnej, de- 
legatem min. pracy, inż. Konopczyńskia, w 
sprawie rezultatów odbytych w Łodzi konferen- 
cji w związku z kryzysem gospodarczym `` 

` Inż. Konopczyński oświadczył, że wysla- 
mie do Łodzi międzyminysterjujnej komisji, celem. 
zbadania przyczyn kryzysu, zainicjował wicem. 
pracy p. Simon, zastrzegając się, że opinja, ja- 
ką wyraził komisji w tych sprawach, jest nieo- 
bowiązująca i że pozostawia jej wolną rękę 
przy formowaniu wniosków. 

Inż. Konopczyński w ten sposób przedstawi! 
żądania przemyslowców i stanowisko komisji 
w tej sprawie. ` UTA R 
~ Przemysłowcy twierdzili, iż głównym środ- 
kiem pomocy byłoby powiększenie kredytów 
dyskontowych i dowodziji, że rząd na tem, nie 
straci, gdyż dyskontowanoby weksle klijentów 
a nie przemysłowców. 

Jednak rzecz się ma nie tak. 

Na dyskontowaniu tem, traci bezwzględnie 
skarb państwa, a zarabiają jedynie przemysło 
WOUT  „ — 
Sprzedając towar, donczają sobie do tego 
zarobek, pobierając zamiast gotówki weksla, kal. 
'kufując towar o wiele drożej, a następnie dy- 
skontując weksłe w P. K. K. P., zyskując 
podwójnie, a skarb państwa otrzymuje po uply- 
wie pewnego czasu po deprecjacji wajuty swój 
dług w śmiesznie małej części. 

To też komisja zastanawiała sie nad zmianą 
sposobu dyskontowania, ewentualnie przejścia na 
podstawę złotową;, lub stosowania innej formy po- 
mocy dla przemysłu zamiast kredytów dyskonto- 
wych, . 

` Ostatecznie jednak zadecyduje tu ministerjurnu 
skarbu po otrzymaniu całego materjału od de- 
legacji. 

Również zastanawiano się nad innemi ułgami, 
jak zwolnienie od podatku obrotowego towarów, 
przeznaczonych na eksport, ulgami przewozowemi, 
jednak bez zobowiązania, do którego: komisja 
upoważniona nie była. 3 ST 

Omawiając powody kryzysu, znaleziono, iż 
jednym z głównych jest niemożność konkurowa- 
nia z zagranicą, która odbiorcom swym udzielać 
może kredytów 6-cio miesięcznych, podczas gdy 
przemysł polski na to pozwolić sobie nie może 

Co do pomocy dla robotników, dotkniętych 
zastojem i redukcją pracy, inż. Konopczyński o- 
świadczył, że przewidywane są na wielką skalę 
roboty publiczne, które będą kosztowne, lecz 


21) 
A. ĆWIKOWSKI — W. RAORT. 


Z WŁÓCZĘGI 


(Ciąg dalszy). 


. Dzień przeźroczysty, upalny dyszy nad niwa- 
mi wielkopołskiemi, ale nam zdaje się, że wyczu- 
wamy w nim powiew ok! morza. I zmęczeni po- 
bytem w ciasnej klatce wagonu, roimy błogi 
chłód wypoczynku w pokoju hotelowym, do któ- 
rego przez okno wpływa wraz z blaskiem fali 
rzeżwy oddech wielkiej wody. 

Trzeci raz dążę już do tego skromniutkiego 
wybrzeża polskiego, gdzie dotychczas sislankowy 
prymitywizm musi wystarczać licznym rzeszom 
wędrowców z całej Polski, Jest to jakiś pęd in- 
stynktowny, czy tylko jakaś filisterska ciekawość, 
która co roku w porze leiniej pędzi tłumy nad 
ten skrawek błękitu i selsdynu, „wielkodusznie* 
przyznany nam przez możnych tego Świata, Po- 
prostu zatrzęsienie.. kreatury ludzkie, w najróżno- 
rodniejszych swych odmianach rozłażą się jak 
robactwo po okolicach nadmorskich, wnosząc 
wszędzie zaduch i wrzask jarmarcznego zbiego- 
wiska, który zatruwa powietrze i płoszy ciszę 
morza, 

Przyglądał się początkowo temu wszystkię- 
mu ze zdumieniem poczciwy ludek kaszubski, aż 
wreszcie zrozumiał, że jest coś nadzwyczainego 
w tej wodzie i tem niebie, na które od wieków 
obojętnemi patrzy oczyma, że nędzne chałupy, 
które zamieszkuje, przedstawiają nieocenioną war- 
tość, skoro z wielkich, wspaniałych miast cjągną 


w każdym razie nie droższe, niż polityka kredy- 
tów dyskontowych. 

W sprawie podatku docnodowego mz, Ko- 
nopczyński zaznaczył, że komisja doszła do wnio- 
sku, iż muszą zajść wieikie zmiany co do stoso- 
wania skali podatkowej, gdyż z powodu depre- 


ZZ" 
Młodzież akad. „Zjednoczenia“ u Rektora. Uniwersytetu. 


Prezydjum „Zjeduuczenia* stow. młodzieży | 
akad. poświęconego idei uoby watelenia Zydów 
w duchu polskim, udało się deiegacji złożonej 
z pp. Rosenbluma i Karniola do rektora wsze- 
chnicy lwowskiej Makarewicza, aby przedstawić 
mu szereg najważniejszych spraw dotyczących 
stosunków polsko-żydowskich na uniwersytecie. 

Delegat Karniol poruszył na wstępie spra- 
wę wywiadu min. Głąbińskiego, który zapowie- 
dział ograniczenia w przyjmowaniu sluchaczy 
na wszechnicę bez ustawy o „numerus clausus“. 


Rektor Makarewicz oświadczył w odpor 


wiedzi, że podstawą w tej sprawie pozostaje 


art. 87 usiawy o szkołach akad., który przewi- 
duje ograniczenia dla 'słuchaczy przedsięwzięte 
przez Rady wydziałowe za zgodą min. oświaty. 
Min. Głąbiński udzielił zaś Radom wydź. gene- 
ralnego pozwolenia. We Lwowie Rady wydzia- 
łową nie powzięły jezzcze decyzji. Posiedze- 
nia odb. dą się dopiero około 15 października. 
Ograniczenia będą jednak wprowadzone, niewia- 
domo tylko, czy na wszystkich wydziałach. 

Na pytanie delegacji, czy autonomia Rad 
wydziałowych sięgać będzie tak daleko, że wpro- 
wadzone będą ograniczenia wyznaniowe i na- 
rodowościowe, odpowiedział rektor, że Senat 
akademicki uchwalił pewne wskażniki dla Rad 
wydziałowych, 'które zakomunikował młodzieży 
socjalistycznej „Zycie“ (podaliśmy je w Nr. 213 
„Dziennika Ludow.*). Nie zawierają one o, ra- 
niczeń wyznaniowych i narodow. Warunek 
uchwalony przez Senat akad., że pierwszeń- 
stwo będą mieli absolwenci szkół średnich 
z polskim językiem wykładowym, uledz mu- 
si zmianie, ponieważ 'Ukraińcy - przerwali 
bojkot uczelni i należy ich przyjąć na uniwer- 
syłet. 

Rektor odbył konierencję. z rektorami in- 
nych uczelni w Polsce i ustaiono zgodnie, że 
nieprzyjęci kandydaci we Lwowie będą jeszcze 
mieli czas zapisać się na uczelnie w innych 
miastach 
Następnie omówili delegaci obszernie*wza- 


sk 


tutaj pielgrzymkamni i witają, wszystko, 
co ujrzą okrzykami vachwy.u. Począł tedy. kom- 
binować pzwoli, leżz solilni: i doszedł do prze- 
konaia, że za swe zachwyiy i za ruzkosz przeby- 
wania w lep enzxch powinni przybysze odpow,e- 
dnio zapłacić, wychodząc z całkiem naturalnego 
założenia, że im większa i pe'niejsza ma być przy- 
jemmość, tem więcej ona kosz'.ować musi, Dlatego 
też obecnie ponyl we wsiach nadmorskich kosz- 
tuje tyle, co w pierwszerzętnych hotelach lelnisk 
śródlądowych. Biedny, *krowny ludxu kaszubski... 
przyniesion5 „i już „qi rwsze odazchy kultury: 
nauczono chciwaści i; ządzy  nieęposkromionego 
żadnymi względami zysku! 

Jelziemy przez tak zwany „kurytarz gdański“ 
podobny do rury$emojącej do płuc polskich azpro- 
wadzać ożywcze puwietrze morze. Ale ci, którzy 
dla młodego państwa tę drogę «.d::hową stwo- 
rzyli, nie zspomnici* zatkaś jej czopzm, przez 
który tylko z nicpomiernym trudem przeciskać 
się może oJld>h., u jej wylotu zamknęli ją Gdań- 
skiem. I jest zov tuleśne niepokojącego, coś zło- 
wróżtnie grożącego w dziwnych linjach granie 
polskich, biegnacych wziliuż kurytarza. I jest dla 
obzych niemożliwe o zrozumienii, źe etnogra- 
ficzny żywiol polski wyciągnął się takim wąskim 
paskiem ku morzu, przedzierająz rzekomą jedność 
szezepową Niemiec, naciskającą nań od wschodu 
i od zachodu. Obcy, nie znający historji ziem 
tych od prawieków, skłonniejsi są do uwicrzenia, 
że jedynie dla zap:wnienia Poleże dostępu do 
morza traktat werzalski wykrajał tę drogę z ży- 
wego organizmu niemiecki go, zostawiając na 
nim krwawe piętno rany. Obey zapomnieli już, 


e 
Te, 


| że tu kiedyś — na długo przed rokiem 1919 żyła 
YE ų 


4 


cjacji waluty ten,, kto należał do 


Nr. Żić 
pierwszej ka 
tegorji płatników (znaczy to, iż dopiero od niego 
stosowano podatek), po upływie pewnego czasu 
podpadał pod kategorję najwyższą, co oczywiście 
działo się z krzywdą warstwy ludności mniej za- 
rabiającej. Komisja wystąpi z wnioskiem! o wpro- 
wadzenie zmian i wydanie jasnych instrukcji co do 
obliczania podatku dochodowego. _ 


jemne stosunki młodzieży akad. polskiej i zy“ 
dowskiej w związku z akcją „odżydzenia" to- 
warzystw akad., nastrojów panujących wsśróć 
młodzieży akad. oraz szereg spraw dotycząeych Wy 
samopomocy akad. i i 

Rektor zapewnił, że kierować się będzie za- 
sadami sprawiedliwości i dążyć będzie do zła: > 
godzenia walk na terenie akademickim. Kon: 
terencja trwała blisko godzinę. ` 


Zebranie Komitetu obw. P, P. S. 
dla wsch. Małopolski. 


Komitet obw. odbędzie posiedzenie w nie*. 
dzielę 7. października b. r., o godz. 10-tej rane 
w lokalu przy ul. Brajerowskiej |. 8. | 

Na porządku dzicuuyiu: 

1) Sprawy organizacyjne. 

2) Sytuacja polityczna, " 

3) Obesłanie kongresu partyjnego, 


, Wzywa się członków Komitetu tak ze Lwo* 
wa jak i z prowincji, ażeby się na tem zebraniu 4 
bezwarunkowo jawili [ Te) aa 

Organizacje miejscowe, o ile chcą zachować 
prawo wysłania delegatów `na Kongres muszą 
nadesłać, jak najrychlej na adres Sekretariatu 
obw. P. P. S, Lwów, Sykstuska 21. sprawo 
zdanie z działalności za okres ostatnich dwóch 
miesięcy do 30 bm. i imienny wykaz cztonkóW | 
organizacji o ile taki dotychczas nie został spo”. 
rządzony i nadesłany. sed 

Sekretarjat obw. P. P. $. _ 
EZ Z IO OE Z ZERO O | 
,Separatyzm Nadrenji. j 

WARSZAWA. (V) W Aix-la-Chapelie 9d 
było się imponująco" zebranie różnych miejsć%% 
wych partji politycznych, które uchwaliło zwró” 
cić się do sprzymierzonych z prośbą o stworz 
nie Nadrenji nieza'wisłej. Zgromadzenie to uch ** 
liło nie słuchać władz berlińskich. | 


Polska, że jeszcze przed jej historycznem istmi*" 
niem na tych dziedzinach daleko poza Berlin SIĘ 
gało żydie ludów słowiańskich, wytępionych Pe 
niej ogniem i mieczem, Traktat wersalski, napró, 
wiając w części dziejową krzywdę, nie usunâl 4 
niebezpieczeństwa, jakie tej maleńki"j połaci 
polskiej, wydartej z paszczy wroga, grozi i 8 A, 
zić będzie przy pierwszej lepszej zmianie stos. 
ków politycznych w Europie, Nigd. i> „woda 
obszarach Polski los jej mieszkańców mie | 
tak niepewny, jak tutaj, w kurytarzu gdańs* 
którego sirategiczna obrona na wypadek 2% do 
nego konfliktu przedstawia probiemat, trudny „o 
rozwiązanie. , Polsce otworzona :tylko okie” 
przez które patrzeć jej wolno na morze, JaC gt 
dhno jej bazy oparcia, nie pozwolono jej nadmi 
skich rubieży  życionośnemi arterjami polac 
z sercem i mózgiem macierzysiym. 7 peł 
A przecież nie chodziło tu o popełnienie ta 
prawia ze względów politycznych, ¡skoro PO 
należała się pełna rewinlykacja jej praw e 
graficznych i historycznych. Rozstrzygnięcie MA6 
salskie ma w sobie zaród! niebezpi czeństwa igo 
re kiedyś tragiczną żałobą może spaść na te 
doświad:zaną, sytą już cierpienia niewoli KF 
I kło wie, czy jadąc tutaj, by ją rozkOSZE mą 
powitać oczyma, nie kierujemy ii? podsw i pił 
lekiem, że' ten kraj i ta woda, która SZ gg 
nam przez sen grobowy, może nam zostać Fray 
chwili nagle wydarte.. Nie zdajemy sonli ści. 
wiście sprawy z lago, że w masze : pra "e 
w naszem przywiązaniu jest coś z obawy ** n 
skarbu drogiego, drogo okupionegł... aj 
(C. d. - » 
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Skandal z cudowną kaplicą w Brodach trwa 
dalej. Obecnie przyszło do krwawej bójki, 'bo 
różne kanalje korzystają już z każdej sposobności, 
aby wywołać awanturę. Komitet kaplicowy stał 
się już postrachem spokojnej ludności a władze 
zachowują się w tak tchórzowski sposób, że to 
bandytyzm tylko ośmiela, F i 
* W dniach 16, 17 i 18 bm. odbył się, jak 
Coiucznie odpust w Brodach. Ponieważ obawia- 
no się rozruchów, okoliczna ludność bardzo nie- 
licznie przybyła na ten odpust, zjawił się nato- 
miast. Ks. Dziędzielewicz z lwowskimi dewotka- 
mi. Niedziela owa była też pełna awantur i bój 
jek, Po nabożeństwie w kościele urządzono piel- 
 Srzymkę do „cudownej“ kaplicy. Uczestnicy owej 
pobożnej pielgrzymki zaopatrzeni byli w łopaty, 
Siekiery, kije a w kieszeniach nieśli mnóstwo 
amieni. Gdy tak uzbrojeni nabożni pątnicy 
Weszli na dziedziniec, poczęto kopać dół celem 
Postawienia krzyżą, na co starostwo już raz 
odmówiło zezwolenia. Widząc to mieszkańcy 
zabudowań byłego klasztoru udali się na poli- 
Ge o pomoc, ale tam zastano tylko jednego po- 
sterunkowego, gdyż wszystkich policjantów roz- 
 Puszczono na objad. Udano się przeto do staro- 
Stwa, ale i tu dowiedziano się, że p. starosta 
yduszyński właśnie wyjechał na 14 dniowy 


„, „Rote Fahne*- w obszernych artykułach 
Zajmuje się niezwykłą karjerą p. Bosela, rekina 
p p? alistycznego najnowszej doby, który dzięki 

hszachtom £ p. Korfantym rozciąga swe po- 
pene wpływy także na Polskę — Artykuł ten 
zmi: 


EN „Siegmund Bosel jest to typ spekulanta in- 
u 0yjnego (Inflations Gewinner). Przez spekula- 
3 przez manipułacje giełdowe, przez kredyty, 
Które wskutek opadającej austrjackiej waluly 
dniu płatności rozpływaty się w nicość, na- 
STomądził olbrzymi majątek. 
ra Bosel różni się od innych spekulantów, 
órzy podobne możliwości wyzyskiwali, tem, 
į Wkrótce rozpoznał także granice swojej po- 
SB, i znalazł dostateczne poparcie w przyłą- 
niu się do jednej z wielkich grup, które zor- 
fa Mtowane międzynarodowo, walczą o władzę 
Pad światem.  - 
Przedewszystkiem postarał się, aby wejść 
,, POSiadanie wielkiego - banku, któryby uznał 
W bomyśiny punkt wyjścia dla dalszej kąarjery. 
omg w tym celu Unionbank, który obok roz. 
w; BO koła klijentów, posiadał wielki wpływ 
i liku wielkich austrjackich zakładach prze- 
Błowych, jak „Schoelłer-Stahlwerke", „Oder- 
tger Chemische Werke“, „Ungarische Moto- 
rę hd Maschinenbau Aktien Gesellschaft“, 
sity o Szystkiem jednak w „Veitsche Magne- 
<S które prawie całkowicie zmonopoli« 
| nay całą austrjacką produkcję magnezytu. 


Dę 
o rę 


deag eby objąć Unionbank, Bosel przeprowa- 
4: gwałtowne walki z grupą  „Castiglioni- 
Tiek t? Bank*; udało mu się jednak zdobyć 


» nić akcji „Unionbanku*, poczem grupa 
- bra Slioni-Dresiner Bank“ oddała mu już ze- 
_ "e przez siebie akcje. 
KR t bardzo prawdopodobne, że już w cza- 
tą Wojch walk o „Unionbank“ związany był 
Stan łem amerykańskim, z Rockefellera 
dard Oil Company*. Później ten związek 
a upelnie ujawnił, 
Oije $to przedstawiciel interesów „Standard 
tereso yło już przedtem w tym przemyśle zains 
M sprze jo w Czechosłowacji miała monopol 
, Doraucita 23 nafty, choć później tea monopol 


gifandard Oil: 
śkiej T int 
y Di 1afcie 


» 
ol 


i Ą przez 
k yi w sobie prawie wszystkie większe 
kie Spółki Naftowe. i à 
byłą” oCiete des Petroles francaise de Poiogne* 
ten + naczelną organizacją tych spółek. Przez 
Pante. bank „Standard Oil“ kontrolowała 
oncern*, A. G. Fanto i Sp.. który obok 
w opalń nafty posiada przedewszystkiem 


s 
- DRUKARNIA ARTURA GD 


byl dalej zainteresowany I 
„Banque de Paris“, |4 po 


„DZIENNIK LUDOWY* 


„Krwawe „cuda w Brodach. 


urlop, a jego zastępca p. Kołczyński wprawdzie 
oświadczył, że pątnikom na misję krzyżewą nie 
pozwoli i udał się na miejsce, ale tu przekonał 


się, że krzyż już stoi wkopany więc machnął 
ręką i zakonkludował, że teraz już tak być 
musi. \ 


Ż p Kołczyńskim weszli mieszkancy owego 
budynku, co widząc uczestnicy procesji rzucili 
się na nich z kijami i kamieniami i zaczęli ich 
masakrować. | 

W tej wale podobnu obci wał też ip. Koł- 
czyński. Dotkliwie pobito około 15 osób. Wtedy 
dopiero zjawiła się policja, ale już poto, żeby 
rozpędzić tyłko mieszkańców owych zabndowań. 
~ Gdy się odbywają zgromadzenia robotnicze 
policja zawsze jest w pogotowiu, ale przy zapo- 
wiadanych naprzód awanturach, gdy grozi utra« 
ta życia ludzkiego, to stróżów bezpieczeństwa 
brak. 

Tym razem huligani pozyskali sobie i bur- 
mistrza Morgensterna, bo w dzień przedtem 
zamkniętą bramę przez właściciela, p. Morgen- 
stern polecił otworzyć, żeby huliganerja miała 
wolny dostęp. Możeby się zajęły tą dziką spra- 
wą wyższe władze, aby nareszcie zlikwidować 
oczywisty bandytyzm podlany sosem religijnym. 


—+*.+— 


Karjera i interesa p. Bosela. 


wielkie rafinerje, W ostatnim czasie Bosel prze« 
jął główną część kontrolowanych przez „Banque 
de Paris" kopalń. „Societe de Dąbrowa“, która 
obok innych wielkich kopalń i zakładów po» 


siada przedewszystkiem dawne polskie własnos; 


ści „DiseQnto-Geselschaft*, stojącego 
w związku z „Standard Oil Company“. : Ażeby 
zacieśnić związek pomiędzy Bosciem a „Ban- 
que de Paris“, kilku przedstawicieli iego banku 
weszło równocześnie do Rady Zarządzającej 
„Union Banku“ 

W chemicznym przemyśle wszedł Hosel do 
niemieckiej „Chemische Favrik Scheidemantei*. 

Druga część opowiadania p. Rolfa opisuje 
wejście p. Bosla do przemysłu górnośląskiego, 
jego związki z p. Loucheuręm jego przyjażń 
z p. Korfaniym, założenie „Unionbanku” w Poi- 
sce, stosunki z rządem. czeskim, jego plany za- 
garnięcia przemysłu węgierskiego, zwłaszcza jego 
apetyty na węgierskie koleje żelazne. 

(AE iĘ WAW | o fi NNOŃO W 
s TE TEPARA eia 
Sprawy partyjne. 

* PODATEK PARTYJNY. Rada Naczelna 
P. P. S. uchwaliła w sprawie podatku partyjnego 
następujące wnioski: 

a) podatek partyjny zwyczajny jest jednolity 
dia wszystkich członków organizacji i będzie 
pobierany w wysokości 1/5 złotego miesięcznie. 
Obliczenie jego w markach zmieniać się będzie 
w miarę ustanowienia przez minisira Skarbu kursu 
bonów złotych; vw y ž ; 

b) kobiety i młodociani tobointey 
łowę podatku zwyczajnego; ” 

c) podatek nadzwyczajny obowiązkowy płacą 
wszyscy członkowie partji, zarabiający powyżej 
200 złotych polskich miesięcznie, w wysokości 
2 proc. od pelnego zarobku miesięcznego, 

Podatek nadzwyczujny wpłaca się w całości 
do kasy C. K. W.; 

d) pobór podatku zwyczajnego i nadzwy- 
czajnego wprowadza się w życk z dniem i paź- 
dziernika b. r. 


płacą po- 


* ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
low. posła A. Hausnera odbędą się: 

w CZORTKOWIE, wtorek, 25 bm., o godz. 
pot.; 

w ZBARAŻU, środa 26 b. m., o godz. 6 
wieczorem; 

w STRYJU, piątek, 28. b. m, o godz. 7 
wieczorem. 

Po zgromadzeniach odbędą się poutne ze- 
brania partyjne dła członków P. P. S. 


Sekr. Obw. Kom. Wsch. Małopolski. 


SPRAWOZDANIE POSELSKIE 

tow. J. Smuiikowskiego odbędzie się w Zamar- 
stynowie w niedzielę, dnia 30 b. m. o godz. 330 
popoł. w sali urzędu gminnego ” Na porządku 
dziennym: 1) sytuacja polityczna; 2) sprawa za- 
łożenia kooperatywy. Wyborcy jawcie się licznie! 
C HK di 2. „ng 
Xomunikaty. 


X „ŻYCIE“, Związek Niezałeżnej Młodzieży 
Socjalistycznei. Sekretarjal zawiadamia o zmianie 
legitymacji. Legitymacje stare należy zwracać Se» 
kretarjatowi w godzinach urzędowych. " Sekreta- 
rjat czynny w poniedziałki i piątki od 6—7 wiecz. 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej ł. 21, II. p. 

Zarząd 

X ZWIĄZEK LeGJONISTÓW, OBW. LWÓW 
urządza obchód 9-tej rocznicy wymarszu w połe 
H. Brygady w dniu 28 września. Rano o godz. 
10-tej msza żałobna w kościelę QO. Dominikanów 
za poległych legjonistów. Wieczór o godz. 7-mej 
w sali Izby rękodzielniczej wieczorek wokalny z 
przemówieniem historycznem działalności Il-giej 
Brygady, poczem zabawa z tańcami. Muzyka 40 pp. 
Zaproszenia i bilety wydaje tiuro Związku Legjo- 
nistów w godzinach wieczornych. 


d 
= 


PODZIĘKOWANIE 


ZARZĄD KOŁA Z. Z. KOW STANiSŁAa- 
WOWIE dziękuje tą drogą kolegom z komiietu 
zabawowego i kolegom z „Harmonji kolejowej“, 
a szczególnie kol. kapelmistrzowi Korczyńskiemu 
za bezinteresowny udział i urządzenie wieczor- 
nicy w dniu 15 września 1923 na rzecz budowy 
domu kólejarskiego i prosi o dalszą pomoc by 
najdalej do wiosny można było zabawić się już 
w własnym domu. E 


| w... j| CEASE a REŻ" 8] 


oma wieć zie GEO GJE EGioiąĆc 


Że sportu. 


Sobota: HASMUNEA ~ JUTRZENKA (Kra- 
ków) 1:1 (0:1). Zawody mało interesujące, gra 
ostra, nawet brutalna, w drugiej połowie znie- 
siono z boiska obrońcę krakowskiego. Jutrzenka, 
która dawniej odznaczała się ładną grą kombina- 
cyjną, wyszła zupełnie z formy. W pierwszej po- 
lowie uzyskuje bramkę z rzutu wolnego, bram- 
karz lwowski mógł łatwo obronić. Hasmonea wy- 


równuje w 7 min. drugiej połowy przy pomocy ' 


obrońcy Jutrzenki. Gdyby napad Hasmonei nie 


grał stale na leniwego Siteuermanna, mógłby się ` 


stać niebezpieczniejszym dla przeciwnika. Lewy 
łącznik mie nadaje się do drużyny. Publiczności 
mało, : 


Niedziela: HASMONEA - JUTRZENKA 2:1 ' 


(1:0). W rewanżowem spotkaniu odniosła lwow- 
ska drużyna zasłużone zwycięstwo. Bramki strze- 
lili: Steuermann. z karnego i Birmoach J., który 
był najlepszym graczem na boisku. Sędziował p. 
inż. Dudryk. bret 

POGOŃ - W. K. S. „LUBLIN“ 7:0 (4:0). 
o mistrzostwo Polski. W Pogoni rezerwowi Asła- 
nowicz i Tarczyński. Przewaga Pogoni od! po- 
czątku do końca, mimo że napad z wyjątkiem 
skrzydeł grał słabo. „Lublin“ słaba drużyna na 
poziomie naszej słabszej B. klasy. Bramki uzy- 
skali: 10* Garbień, 16° Juras, 22' z pośredniego 
wolnego Garbień, 34° Szabakiewicz. W drugizj 


połowie w 4* Asłanowicz, w 9' obrońca wiasny,. 


w 27° Asłanowicz. Sędziował p. Rutkowski z 


| Krakowa. 


ORLĘTA - BiALi 4:2 (2:1). Zawody kwa- 
lifikacyjne. Sędziował dobrze p. kpt. Picheta. 

FINLANDJA - POLSKA 6:3 (8:1). Zawody 
międzypaństwowe przyniosły nam z powodu sła- 
bego składu naszej reprezentatywki porażkę, za 
którą winę ponosi P. Z. P. N. Lekkomyślność — 


delikainie się wyraziwszy — w przygotowaniu. 


tego spotkania przez związek zasługuje nama- 
piętnowanie. - 5 wm 
Liba: LWÓW - LUBLIN 4:0. Zawody re- 
prezentacyjne szkół średnich. 
Rzeszów: WISŁA --RESOVIA 0:0. Wisła 
z 7 graczami rezerwowymi, 
Budapeszt: WĘGRY - AUSTRJA 2:0 (0:0). 
Beru: AUSTRJA - NIEMCY 3:1, 


—.+— 


LDMANA, LWÓW SYKSTUSKA 19, TEL. 874 — POLECA KALENDARZE ŚCIENNE I TYGODNIOWE NA R. 1924." 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykłe 2a tekstem 
Mp. 1.500. Nadesłane 4.000, w tekście 6.000—. 


wyrobu ŻAKŁ, CHEM. 


do robót kon- 


Poszukujemy krawców (9.735. 


Zgłoszenia Feller i Spka — Lwów Legionów 39. 37—3 


racownia MIECZYSŚŁA- 
Zegarmistrzowska P'yx""BARANOWICZA, 
Ossolińskich 12 — wykonuje precyzyjnie wszystkie ro- 
boty zegarmistrzowskie. — 25 lat praktyki, — Wykona- 
nie własnoręczne. 


JÓW MICHAŁ z Bolechowiec unieważnia zgubione 
dokumenta wojskowe. 968 


— 


— -— — 


B'"Z FELIKS 
wojskową. 


unieważnia” zgubioną książeczkę 
968 


UJNEVAŻNIA SIĘ zgubiony w Borysławiu we wrże- 
śniu 1923 dokument zwolnienia, wystawiony przez 
P.K U. Sambor na nazwisko Komiszczak Pi "4 


(podpalanie) można 


| PRZED SABOTAŻAMI ochronić mienie nie- 


zawodnemi. sparatami do gaszenia ognia, ceny 
przystępne, dostawa natychmiastowa. J 
„PIE O 5 Dii LWÓW, Batorego 4. 
Spółka z ogr. por. dla dostaw otorów. maszyn 
mtyńskich, ckrabiarek it. d 871 

, 
d j || | rzutki, palta, . futra, kapelusze 
SOZAŃSKI — Lwów. Podwale 1, 


Wałowa 3ł róg. — Kupno—sprzedaź. Koło Województwa. 


wesela, zabawy, egzamina, 
cje, pogrzeby wypożyczam: Ubio- 
ry frakowe, anglezowe, żakietowe, 


audjen- 


smokingowe, marynarkowe, *za- 


Rorzystna alerta dla wszystkick! 


MN AA RATY. 


Wszystkim, przeważnie urzędnikom, przy wpłace« 
niu Mk 400.000 dajemy kredytu na Mk 1,000.000 i więcej. 
Polecamy na tych warunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i bławaine (materje męskie i Kł BE: 
towary letnie, płótna i wieie Innych. 


Lwia Spaa ManUfd(tUTOWA 


Akadem leka 23. 


| p” || w a L a JEN 
Or. Klara Frisch-Sawicha 


ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet 
VALOV A. LL oci 3—3 
weneryczne, skórne. zastarzais — 


CHOROBY leczy mpeocojnlimztm 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


zaa O NE. Wg ta SWE | 
FILCOWE KRKPELNSZE 


najtaniej,nowe oraz przeróbki 
TWOÓRZYJANSKI 


<wów, Kościelna 8 (gmach Izby Rękodzielniczej). 


„GRAFIKAĆ Marek Seide 
LWÓW, UL. KOŁŁĄTAJA S (w podwórzu) 


1622 posiada zawsze na skła lzie. 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORATO. 

KKZYBORY DRUKARSKIE  *ygały szutle, wier 
szowniki i t p, : 

MASZYNY DRUKARSKIE, ma. do wałków, farb? 
drukarskie i t. p. 


Zastępstwa na Polskę adlewni AJ RORY mo- 
šleżnych POPELBAUM3 we WIEDNIJ 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich A, Ka'dvkB 1 >49 W r*oZnanii 


BETE LINEEN 


~ Zastępca naczelnego rsdaktnr naczelnego r: zdaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZ 


KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej 


„DZIENNIK LUUOW x. Nr. 216 


Na l. stronie 8.500. Drobne ogł. za słowo 700—. 


Komunikaty 5.500--, zamiejscowe o 23"/ę drożej. 
„SULEOCOL' 
„LAOKOON* WE LWOWIE pozse ie ieia. "a 

NE 2 EE ORDRE wa. 
CYRK i MENRŻERJA MEDRANO" 


Lwów, plac Misjonarski — Dyr. L. Swoboda. 
Dziś wielkie gaiowe ej, nne iS Udział puj wszyscy artyści cyrkowi: AKROBACI — ZONGLERZY — 


OGŁOSZENIA: 


EKWILIBRYŚCI — ŻOREJE — KUMORYŚCI — IKARYJCZYCY. -> 
P. DYREKTOROWA z nową iw, złotych kasztanów. — Cuda tresury!| — Dalsze. występy CHARLESA 
NEBA, po.romcy lwów, tygrysów i panter. u 


"CENY BURYCH NIEDŹWIEDZI: 
BERNARDI". — — Początek o S-ej wieczór. 


| - 28 „KOMiCZN E 


e 


iZakończy słynny gimnastyk „ 


„Wtorek o g. 730 ', Środa o g. 7:30 wieczór 


Semke Letz  |igzstko da interesi. 


obraz z życia w 4 aktach Meiselsa. kom.. operetka w 3 aktach. 


„KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 
e SEM". | 


Wysprzedaż posezenowych artykułów 
SKŁAD: OBUWIA sice s Grodecka 1 


Rok_założeniae. 1881. | ARTYKUŁY Bomowo - OWO- GOSPODARCZE 


BOLEC A | 


A 1 O. LX HÜBNER | 


Mm 


Bilety yepi do nabycia w domu PRZ 


GLOWNY SELAD FARK i 


| Tj podani _szewey i | 


BEZPŁATNIE 
GUMOWE OBCASY : BERSON 


Franciszek Berezowski, ul. Wiśnio 
,wieckich 2, róg Listopada, Lwa l 


RE Żółtański, ' ul. Łyczako wsi 


. 34, Lwów. 

Jan Kurdzielewski, ul. Zyblikiewć ` 
! cza L 31, Lwów. 1 
„Przyszłość“, ul. Kochanowskieś, 
I. 16, Lwów. 96 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznyci W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH _ 


r GOLDSTEIN M. 
2r. - D STEIN Dr, LOLA FULLENBAU 
były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 26 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn ad ? — $, w niedziele b. sekundarjusz szpitala powszechnego ss] 


i świętą od 9—1. Kraszewskiego 3. ` Ordynuje od 3—6 popołudniu wołkiewsc= 


AA WO KRNAWOER | 


i ALENDARZE TYGODNIOWE 


i ŚCIENNE O94 


na rokava 


są już do nabycia: 


Iana ARTURA GOLMANA: ypj „GLINKERIKI” A 
ysa T ul imin | WA 


dał ak Y - de ZP "A BAD wer SĄ ra Ay" a <, FO +? y 
E A EA EO KZ TU Mairi RZ E í <E 


51b ) 
EK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuske 19, tel. CA h 


